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Sabina ŁYSZCZ

Henryk NOWACZEK

GOLGOTA – SANKTUARIUM W KAŁKOWIE

MARTYROLOGIA POLAKÓW NA WSCHODZIE

Kałków-Godów, wrzesień 2000 r. Grupa Sybiraków, Środowiska Borowiczan, kombatantów, żołnierzy Armii Krajowej, więźniów łagrów NKWD zebrała się w Sanktuarium w Kałkowie na ogólnopolskie spotkanie na Ziemi Świętokrzyskiej. Głównym celem zjazdu było odsłonięcie i poświęcenie tablicy-kompozycji, przedstawiającej martyrologię Polaków na Wschodzie.  Inicjatorami tej uroczystości, a także organizatorami i wykonawcami tablicy była grupa Borowiczan z rejonu lubelskiego.  Piękna to była uroczystość: Licznie zgromadzeni kombatanci – Sybiracy, władze Województwa Świętokrzyskiego, senatorowie, posłowie, kompania honorowa Wojska Polskiego, orkiestra, apel poległych, salwy honorowe i słoneczna pogoda. 
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Po Mszy św. i przejściu do Golgoty Sanktuarium nastąpiło odsłonięcie tablicy, którego dokonali: senator Z. Maszkiewicz, oraz żołnierze Armii Krajowej – byli łagiernicy: Henryk Nowaczek, Henryk Jaroszyński i Edward Lisowski. Poświęcenia tablicy dokonał JE ks. biskup Jan Chrapek. Oczom zebranych ukazała się dużych rozmiarów mapa ZSRR pokryta gęsto czerwonymi znakami: to miejsca zsyłek, łagrów i mordów Polaków na Wschodzie. 
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A obok tablica z napisem:

PRZECHODNIU PAMIĘTAJ!

TAM ZGINĘŁO

ZA SPRAWĘ WOLNOŚCI I NIEPODLEGŁOŚCI

TYSIĄCE POLEK I POLAKÓW

OJCZYZNA NIGDY NIE ZAPOMNI

OFIARY ICH ŻYCIA
I podpis:

      W hołdzie Rodakom

      ofiarom terroru carskiego i stalinowskiego

      Żołnierze Armii Krajowej

      Więźniowie Lagrów NKWD „Borowicze” ZSRR.

Tak koledzy żyjący, którym udało się powrócić do Ojczyzny uczcili pamięć tych, którzy pozostali tam na zawsze. 

Przechodniu, pamiętaj!

Pamiętaj nie tylko o tych, których nazwiska zostały wpisane do kart historii polski, ale pamiętaj też o wszystkich, których nazwisk nie sławi się w pieśniach, o bezimiennych męczennikach, wymienianych tylko w statystyce: liczbie zmarłych, zamordowanych i więzionych na Wschodzie. Ale oni też mają imiona. Imiona ich to: Wierni Synowie Polski, Patrioci Narodowi, którzy w słowach, czynach i sercach zachowali hasła wypisane na swoich sztandarach: Bóg – Honor – Ojczyzna. Im to, co zostali zesłani przez reżim carski, tym, których wypędził z kraju stalinowski terror – im wszystkim zadedykowano te słowa.

Przechodniu, pamiętaj! Tam zginęli najlepsi synowie i najlepsze córki Narodu Polskiego.

Może czytając napis na tablicy i patrząc na miejsca zbrodni carskich i stalinowskich zastanowisz się, Rodaku. Może przypomnisz sobie, że i w Twojej rodzinie jest Ktoś, kto zginął tam daleko na Syberii, a żył osamotniony, biedny, głodny, chory – może pójdziesz do pobliskiego kościoła i zmówisz za niego „wieczne odpoczywanie...” A jeśli ominęło cię to nieszczęście, to pomódl się za tych wszystkich, którym koledzy-łagiernicy poświęcili te słowa.

Kiedy zakończyły się uroczystości odsłonięcia tablicy i pozostaliśmy tylko my – organizatorzy, poszliśmy jeszcze raz w kierunku tablicy, i zobaczyliśmy piękny obrazek. Stało pod tablicą dwoje dorosłych z dzieckiem. Ojciec robił zdjęcia i tłumaczył swojemu synkowi, co oznaczają te słowa i te miejsca na mapie.

I o to właśnie chodziło! Po to są te tablice, pomniki – aby pamięć o tych imiennych i bezimiennych męczennikach, o bohaterach naszej Ojczyzny pozostała w pamięci i przekazywana była z pokolenia na pokolenie.

Nie chodzi tu o to, aby hodować w sercu nienawiść do narodu rosyjskiego. Jego najlepszych synów też gnębił terror stalinowski. Chodzi o oto, aby ostrzec świat przed wojnami, mordami, nienawiścią. A w dzisiejszej dobie, gdzie coraz bardziej liczy się pieniądz i władza, przypomnieć, że byli tacy ludzie, którzy poświęcili wszystko dla Ojczyzny: majątki, rodziny, a w końcu oddali to, co najdroższe – życie.  Pamiętajmy o nich, poświęćmy im chwilę zadumy. Niech pozostaną na zawsze w naszych sercach i pamięci i niech pozostaną w sercach i pamięci następnych pokoleń.

Przechodniu, pamiętaj! Niech nie staną się sloganem słowa na tablicy w Kałkowie: „Ojczyzna nigdy nie zapomni ofiary ich życia”. A Ojczyzna to my – ich rodacy.

Władysław TOMASZEWICZ

BAŁUCKI OPŁATEK

Przebrzmiały już echa kolęd i w chwili kiedy czytamy numer 3/2001 „Biuletynu” bardziej przygotowujemy się do Świąt Wielkanocnych, ale powróćmy jeszcze przez chwilę do styczniowych spotkań noworoczno-opłatkowych, jakie odbywały się w naszych Kołach. 

Bałuccy Sybiracy dzięki uprzejmości Stowarzyszenia Pomocy Niesłyszącym „Słyszę Serce” mogli spotkać się w przestronnej i świątecznie udekorowanej sali Stowarzyszenia w Łodzi przy ul. Skarbowej 28.
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O godz. 11 szóstego stycznia przy świątecznie przygotowanych stołach zasiedli Sybiracy i ich Goście. Zaproszony na to spotkanie Zespół Wokalny z Ośrodka Kultury „Górna” wprowadził wszystkich w nastrój świąteczny wspaniale wykonaną kolędą. Młodzi (i to bardzo młodzi) artyści jeszcze wiele razy podczas spotkania przypominali nam znane i mniej znane kolędy i pastorałki. W nagrodę za piękny śpiew o artystach nie zapomniał św. Mikołaj ...

Po odczytaniu fragmentu z Pisma Świętego ks. prałat Bogdan Nowacki – proboszcz parafii św. Antoniego, na terenie której ma swoją siedzibę Koło Bałuty, złożył wszystkim świąteczne życzenia  i pobłogosławił opłatek, którym wspólnie przełamaliśmy się.

Czego sobie życzyliśmy? – przede wszystkim zdrowia (niestety, coraz bardziej szwankującego), spełnienia pragnień, spokoju i dobrych dni. A kiedy napełniono pucharki  szampanem prezes Zarządu Koła wniósł toast za pomyślność w rozpoczynającym się nowym 2001 roku.

A niezwykły to rok. Rozpoczynamy właśnie nowy wiek i nowe tysiąclecie. Jaki to będzie czas?

Oczywiście nikt z nas nie potrafi odpowiedzieć na to pytanie. Sto lat temu nikt przecież nie mógł przypuszczać, że XX wiek wyda faszyzm i komunizm. Co dały te dwie ideologie – wszyscy wiemy! 

Z żalem rozstawaliśmy się, i jeszcze wtedy, gdy już pustoszała sala, Zofia Znamierowska zebrała wokół siebie grupkę osób chętnych do zaśpiewania kilku znanych i lubianych piosenek. Tym razem panie Leokadia Bęben i Helena Osadowska, które zadbały o obfitość na stołach, mogły nieco odetchnąć, „Obsługą” naszego spotkania sprawowały miłe i sympatyczne dziewczęta z Regionalnego Centrum Wolontariatu w Łodzi. To one dbały o to, aby nikomu niczego nie brakowało.

I tu w tym miejscu mógłbym dać odpowiedź na piąte pytanie Jerzego Rossowskiego z numeru grudniowego „Biuletynu”. Okazuje się, że można pozyskać dla naszego Związku młodzież, ale trzeba to zrobić, a nie mówić ...

Stanisław JACOŃ

ZAPROSZONO NAS ...

Społeczny Komitet Pamięci Józefa Piłsudskiego w Łodzi zaprosił nas do wzięcia udziału w obchodach 138 rocznicy wybuchu Powstania Styczniowego. Program przewidywał m.in. złożenie kwiatów i zapalenie zniczy przy sześciu mogiłach powstańczych na Starym Cmentarzu rzymskokatolickim pw. Św. Józefa przy ul Ogrodowej w Łodzi. 

22 stycznia o godz. 16,00 z pośród kilku organizacji kombatanckich i społecznych, przedstawicieli Komendy Wojewódzkiej Policji i innych, tylko Związek Sybiraków reprezentowany był przez swój poczet sztandarowy. W poczcie sztandarowym wystąpili: Hieronim Michałowski, Jan Lemka i Józef Czyrkowski. Kwiaty składał i znicze zapalał Stanisław Jacoń. Przy każdej mogile Wojsko Polskie wystawiło warty honorowe, a organizator uroczystości, Lucjan Muszyński, przewodniczący Komitetu Pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego, szczegółowo omawiał sylwetki poszczególnych  powstańców i okoliczności, w jakich oni umierali. Dla wszystkich zebranych, a zwłaszcza dla uczestniczącej w tych obchodach drużyny harcerskiej była to, jak sądzę, jedyna tego rodzaju lekcja historii.

Na zakończenie senator Andrzej Ostoja-Owsiany wyraził przekonanie, że dzisiejszy, przenikliwie zimny wiatr jest niczym, w porównaniu z warunkami pogodowymi, w jakich przyszło walczyć powstańcom w tamtym styczniu, w 1863 roku. 


 ...I tak się rozpoczęło! W zimy noce czarne ...


    I po raz drugi poszło na próżne, na marne.


    I tamto się rozwiało, i to się rozwiewa,

    Tamto było stracone, to nam stracić przyszło,


    Słuchając w odrętwieniu, jak polski wiatr śpiewa


    O niebie, które miało pomóc, a nie błysło ...

(Stanisław Baliński – fragment wiersza „Kalendarzyk z roku 1863”)

Już niemal w ciemnościach, w tej najstarszej nekropolii łódzkiej wysłuchaliśmy pięknej melodii trębacza. W zadumie rozeszliśmy się, wspominając zryw narodowy i jego bohaterów.

Jerzy ROSSOWSKI

SPOTKANIE OPŁATKOWE W ZARZĄDZIE ODDZIAŁU

25 stycznia 2001 r.

„Spotkanie Opłatkowe” Zarządu Oddziału Związku Sybiraków w roku 2000, zorganizowane staraniem  Zofii Znamierowskiej, prezesa Oddziału, tym razem odbyło się w poszerzonym gronie, w sali Muzeum Tradycji Niepodległościowych, udostępnionej nieodpłatnie przez dyrektora tego przybytku, Henryka Siemińskiego, jak zawsze bardzo dla Sybiraków przychylnego.
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Na wstępie Chór odśpiewał Hymn Sybiraków, a Zofia Znamierowska powitała przybyłych na tę uroczystość dostojnych gości: Jego Ekscelencję ks. biskupa Adama Lepę, ks. kanonika Kazimierza Gawrońskiego – kapelana Oddziału, ks. kanonika kpt. Zygmunta Frykowskiego, Henryka Siemińskiego – dyrektora Muzeum Tradycji Niepodległościowych, Jacka Plewińskiego – dyrektora Gabinetu Wojewody Łódzkiego, Franciszka Matysika – przewodniczącego Wojewódzkiej Rady ds. Kombatantów, Mirosława Pejkę – przewodniczącego Łódzkiej Rady Wojewódzkiej Związku Sybiraków, Waldemara Borowińskiego – redaktora „Aspektu Polskiego”, dowódcę Wydzielonego Pododdziału Wojska Polskiego – por. Antoniego Dziekańskiego, Zespół Redakcyjny „My, Sybiracy” reprezentowany przez dr Marka Budziarka i Jerzego Rossowskiego, Wiesławę Torzecką przedstawicielkę Komisji Historycznej Oddziału, Zespół Wokalny Sybiraków pod kierownictwem prof. Iwony Ejsmont z udziałem solistki Lidii Skowron oraz szereg jeszcze innych osób.

Zofia Znamierowska witając Gości powiedziała m.in.: Radość to ogromna, że w Roku Jubileuszowym Chrześcijaństwa my, zesłańcy Sybiru możemy się spotkać przy wspólnym stole z tak zacnymi gośćmi i łamiąc się opłatkiem i składając życzenia przywołać w pamięci naszych bliskich, którzy pozostali na zawsze w tajgach Syberii i stepach Kazachstanu. Pragniemy, aby już nigdy nie powtórzył się Sybir, który my przeżyliśmy. Pragniemy również, aby ci, co pozostają obecnie na Syberii i w Kazachstanie, a chcą wrócić do umiłowanej Ojczyzny, mogli powrócić do Polski. Cieszymy się bardzo, że są wśród nas kapłani, których tak bardzo brakowało nam na zesłaniu. Niech to nasze dzisiejsze spotkanie będzie dla nas radością i nadzieją na dalsze lata. Życzę wszystkim pomyślności, osobistego szczęścia, głębokiego spokoju wewnętrznego, dobrego zdrowia i jeszcze krzepkich sił, oraz aby nigdy nie zabrakło w naszym życiu miłości Boga.

Następnie ks. kanonik Kazimierz Gawroński odczytał fragment Ewangelii św. Mateusza o ucieczce Świętej Rodziny do Egiptu, której zebrani powstawszy w skupieniu wysłuchali, po czym zabrał głos ks. Biskup Adam Lepa, który powiedział m.in.:

Przeżywamy wielkie tajemnice i wielkie wydarzenia, ponieważ przed dwoma tysiącami lat przyszedł na świat Syn Boży, Mesjasz, Jezus Chrystus. To jemu zawdzięczamy ten fakt, że obecnie przeżywamy tę tajemnicę. Powinniśmy pójść dalej w tym przeżywaniu i uświadomić sobie, że jesteśmy pokoleniem wyjątkowym, uprzywilejowanym, ponieważ z Bożej Opatrzności przyszło nam przeżywać dwutysięczną rocznicę przyjścia na świat Jezusa Chrystusa. Pan Bóg doświadczył Was dozwalając na taką katorgę, ale z drugiej strony wynagrodził tym faktem, że możecie teraz przeżywać tę tajemnicę i być świadkami wielkich spraw, które dzieją się w skali naszego narodu, Europy i całego świata. Z wielkim wzruszeniem uczestniczę w dzisiejszej uroczystości, gdyż jako biskup  biorę w niej udział po raz pierwszy. To wzruszenie potęguje fakt, że jestem świadom tego, iż jesteście wyjątkowymi w naszym narodzie świadkami historii, a jednocześnie świadkami wiary. Cieszę się, że jestem w gronie wyjątkowych świadków, którzy są moimi rodakami, którzy przeszli tak wiele, a mimo to nie tylko zachowali wiarę ale i miłość, która pozwala im przebaczyć największym wrogom. 

Pragnę przytoczyć tu jeden szczegół związany z narodzinami Jezusa Chrystusa: ci którzy otrzymują wiadomość o przyjściu na świat Mesjasza pozostawiają wszystko, nawet najważniejsze sprawy  swojego doczesnego życia związane z pracą, powołaniem, posłannictwem. Tak czynią pastuszkowie, tak ma się rzecz z trzema mędrcami, którzy pozostawiają swoje królestwa, a przecież są nie tylko wielkimi intelektualistami swoich czasów, ale także posiadają obowiązki związane z prowadzeniem państwa; zostawiają jednak wszystko i udają się do Jezusa Chrystusa, aby oddać mu cześć i hołd.  Dla wszystkich, którzy spotkali się wtedy z Jezusem był on kimś najważniejszym, przeżywali w tym spotkaniu największą radość swego życia. Życzę Wam aby Jezus Chrystus był w Waszym życiu i życiu Waszych rodzin, w Związku Sybiraków zawsze kimś najważniejszym. Życzę Państwu, abyście wytrwali jak najdłużej w pozycji świadków; jesteście bardzo potrzebni naszemu narodowi. Jesteście bardzo potrzebni, aby prostować historię, żeby nie było w niej żadnych „białych plam”. Jesteście do tego zobowiązani. Jeśli Pan Bóg utrzymuje Was przy czerstwym życiu i dobrym zdrowiu, to kto wie czy nie jest to zamysł Boży, żebyście żyjąc dawali do końca świadectwo swojej wiary i miłości, żebyście byli żywymi świadkami tamtych czasów.

Do życzeń dołączył się również kapelan Oddziału, ks. kanonik Kazimierz Gawroński: Połączmy się duchowo z ks. Biskupem, który przewodniczy naszemu spotkaniu, życząc Mu obfitych Łask Bożych w posłudze biskupiej; życzę wszystkim Gościom aby w ich posługiwaniu ludziom też towarzyszyła zawsze Łaska Boża, życzę  Sybirakom Oddziału, abyście jak najdłużej mogli zaznaczać swą obecność w tym nowym stuleciu i tysiącleciu i dawać świadectwo o Bożych Prawach, a najcieplejsze życzenia kieruję ku śpiewaczkom i śpiewakom Sybirakom – szczęść Boże wszystkim! 

 Następnie uczestnicy spotkania dzielili się opłatkiem i składali sobie indywidualnie życzenia z tej okazji. 

Przewodniczący Łódzkiej Rady Wojewódzkiej Związku Sybiraków Mirosław Pejka przekazał zgromadzonym Bożonarodzeniowe życzenia od Prymasa Polski, ks. kardynała Józefa Glempa, skierowane do wszystkich Sybiraków na spotkaniu z członkami Zarządu Głównego Związku.

W trakcie spotkania opłatkowego odbyła się także miła uroczystość wręczenia „Honorowej Odznaki Sybiraka”, którą otrzymali: Zofia Znamierowska, Jan Lemka, Maria Kwiatkowska, Józef Czyrkowski, Małgorzata Szymańska i Fabian Pajor.

Odznaczony został również Mirosław Pejka Srebrną Honorową Odznaką Związku Inwalidów Wojennych RP przez prezesa Franciszka Matysika za wybitne zasługi dla dobra inwalidów wojennych.

Księdzu biskupowi, dziękując za przybycie i uświetnienie tej uroczystości swym udziałem, Sybiracy wręczyli ostatnio wydany przez nasz Oddział jedenasty numer rocznika „My, Sybiracy”. Otrzymując ten upominek ks. biskup powiedział, że obiecuje być apostołem tego pisma i zachęcać do czytania go, szczególnie młodych ludzi. Wspomniał także, że problematyka sybiracka powinna być pełniej prezentowana na łamach tygodnika „Niedziela”.

Podobny upominek został również przekazany dyrektorowi Muzeum, Henrykowi Siemińskiemu. 

Podziękowanie Zarządu Oddziału wraz z pamiątkowym albumem „Ziemia Zbawiciela” za wieloletnie prowadzenie zespołu wokalnego Sybiraków przekazano prof. Iwonie Ejsmont i Jerzemu Rossowskiemu, redaktorowi naczelnemu „My, Sybiracy” za wkład pracy w to wydawnictwo wraz z upominkową książką Marka Budziarka „Łodzianie”. 

Następnie z obszernym i świetnie wykonanym programem słowno-muzycznym wystąpił Zespół Wokalny Sybiraków, prezentując bardzo urozmaicony program, o którym później ks. biskup powiedział, że niektóre śpiewane tu kolędy usłyszał po raz pierwszy. Poszczególne występy Zespołu często z solowym śpiewem Lidii Skowron, nagradzane były rzęsistymi oklaskami. Szczególnie w serca uczestników zapadły kolędy z sybirackim folklorem, których teksty poniżej prezentujemy:

Kolęda Zesłańców Sybiru z 1941 r.  (autor nieznany)

Do szopki, Sybiracy, pospieszcie, idźcie tam,

W stajence ubożuchnej czeka Was Jezus sam.

Porzućcie już ziemianki, biegnijcie w mroźną noc,

Bo tam ze żłobka tego płynie potęgi moc.


Mróz ciśnie, głód doskwiera, wiatr wyje z śnieżnych pól,

W Sybirze Polak płacze, lecz znosi dzielnie ból.

Nie płaczcie, Sybiracy, otrzyjcie zdroje łez,

Tam czeka Jezus mały, tam żłóbka męki kres.

Daleko nasza Polska, daleko drogi kraj, 

Lecz Ty nam Panie Jezu siły i męstwo daj.

Niech nas nie złamie rozpacz, tęsknota ani łzy,

Prowadź nas sam do Polski, maleńki Jezu Ty!

Kolęda Sybiraków w kraju  (Marian Jonkajtys)

Hej, Sybiracy zbierzmy się dzisiaj u stajenki progu, 

By za cudowne nas ocalenie podziękować Bogu.


Dzięki składajmy, powspominajmy,

Chociaż ciężko było, ale się przeżyło

Za to, że żyjemy, pięknie dziękujemy

Nasz Malutki Jezusku ...

Aby nie marzło w nóżki Dzieciątko podczas srogiej zimy,

Piec zbudujemy, potem „kiziakiem” w piecu napalimy.


Dary składajmy, powspominajmy,


Chociaż ciężko było, ale się przeżyło,


Za to, że żyjemy, Bogu dziękujemy,

Hej kolęda, kolęda.

Nocą pszenicy z wiejskiej składnicy wyniesiemy troszkę,

W żarnach zmielimy i upieczemy Dzieciątku lepioszkę,


Dary składajmy, powspominajmy ...

Na strop stajenki, by się nie chwiała, Tobie Cieślo luby,

Święty Józefie, brzezinę z tajgi niosą leso-ruby,


Dary składajmy, powspominajmy ...

Aby oszczędzić Twe Miłosierne Ręce Bożej Matki,

Przyjmij o Pani te rękawiczki wełniane pierczatki,


Dary składajmy, powspominajmy ...

By Dzieciąteczku od naszych śpiewów nie przywiędły uszki,

Więc sybirackie nasze prostackie kończymy czastuszki,


I się żegnamy, nisko kłaniamy


Pięknie dziękujemy, co złego to nie my,


Jeśli za rok raczysz znowu nas zobaczyć


Dożyjemy, Jezusku ...

I jeszcze przypomnimy pięknie recytowany przez Zofię Znamierowską wiersz IMPROWIZACJA WIGILIJNA, napisany na zesłaniu w Tajszecie w 1949 r. przez Annę Rudawcową:

Na niebie gwiazda Betlejemska świeci,

Na ziemi zamieć, srebrny mróz na szybie ...

Czy znajdzie drogę do nas Boże Dziecię,

Czy znajdzie drogę na daleki Sybir?

W stajence dzisiaj szara pustka płynie,

Nie ma tam grania, śpiewu ani tańców ...



Malutki Jezus w zgrzebnej koszulinie

Porzucił żłóbek, idzie do wygnańców.

W zmarznięte rączki Boże Dziecię chucha,

Przez zaspy brnie drobniutką bosą nóżką,

Opłatka białe niesie nam okruchy,

Promyczek gwiazdy grzeje na serduszku.



Do drzwi sybirskiej zapomnianej chaty



Cichutko puka narodzone Bóstwo:

· Otwórzcie mi, wszak jestem waszym bratem,

Bom poznał też głód, zimno i ubóstwo.

Nie obce dla mnie serc krwawiące rany,

I łzy, co płyną spod zmęczonych powiek,

Otwórzcie mi, ja też prześladowany,

Za cudze winy osądzony Człowiek.



W cudowną noc Bożego Narodzenia

Głoszącą pokój ludziom dobrej woli

Jam nie z Betlejem przyszedł, lecz z więzienia,



Z samego dna rozpaczy i niedoli.

Gdy dąży tłum za gwiazdą promienistą

By uczcić mnie, by schylić się przed Panem,

Ja – biedny, mały, wypędzony Chrystus

Do was przyszedłem i wśród was zostanę.

Jest to wyjątkowa okazja, aby wymienić z imienia i nazwiska wszystkich członków Zespołu, którzy nie szczędząc swych wysiłków co tydzień spotykają się aby na próbach doskonalić swój kunszt i poznawać coraz to nowe pieśni, zwłaszcza od czasu, gdy staraniem kierownictwa Zarządu Koła Śródmieście-Polesie i z inicjatywy jego prezeski Kazimiery Woźniak chór wyposażony został  w instrument grający – syntetyzator. Oto oni w porządku alfabetycznym, śpiewający pod kierunkiem prof. Iwony Ejsmont: Aleksandra Bartoszewska, Józef Dąbrowski, Anna Koncznin, Elwira Krupa, Ewa Kulińska, Wanda Lemka, Kazimiera Matusiak, Hieronim Michałowski, Henryk Nowicki, Jan Onoszko, Maria Rybicka, Lidia Skowron, Adela Taruń, Maria Urbańska, Franciszek Walinowicz, Zdzisława Wielozierska, Halina Witońska i Zofia Znamierowska.

Przy konsumpcji  różnorodnych wypieków i ciast, z których wiele było dziełem Sybiraczek i ich rodzin, długo jeszcze toczyły się rozmowy Sybiraków i wspólne śpiewy, a na zakończenie swej obecności wśród Sybiraków ks. Biskup udzielił im błogosławieństwa:

Chcę tym błogosławieństwem objąć cały wasz Związek, każdego z Was i Wasze rodziny, a także te wszystkie życzenia, które składaliście sobie nawzajem: żeby one się spełniły! Kiedy Chrześcijanie składają sobie życzenia, są one zawsze potęgowane Bożą Łaską. Chciałbym błogosławieństwem objąć także ten Nowy Rok, który teraz stanowi jeszcze dla nas wielką tajemnicę. I wreszcie, niech Jezus Chrystus stanie się błogosławieństwem dla wszystkich Państwa. Zanieście to błogosławieństwo także do tych osób z którymi się spotykacie, którym mówicie o losach swego życia, do młodszego pokolenia, które także w ten sposób uczycie miłości do Ojczyzny, miłości do drugiego człowieka i do Pana Boga.

Po udzieleniu błogosławieństwa ks. Biskup powiedział jeszcze na zakończenie: Chciałbym serdecznie podziękować organizatorom tego dzisiejszego spotkania za to, że czułem się tu jak u siebie w domu, atmosfera wspaniała, rodzinna, pewnie dlatego że spotkanie to zostało zrodzone z potrzeby serca i działacie w swoim Związku także z potrzeby serca. Szczęść Boże Wszystkim!

PODZIĘKOWANIE

Zarząd Oddziału Związku Sybiraków składa serdeczne podziękowanie:

– Księdzu Biskupowi Adamowi Lepie za uświetnienie naszej uroczystości swoją obecnością 

i za skierowane do Sybiraków Słowo,

· Dyrekcji i Kierownictwu Muzeum Tradycji Niepodległościowych w Łodzi oraz Dyrekcji 
i Kierownictwu Szkoły Podstawowej Nr 23 z ul. Gdańskiej 16 za życzliwość i pomoc 

w przygotowaniu uroczystości opłatkowej,

· Zespołowi Wokalnemu Sybiraków pod kierunkiem prof. Iwony Ejsmont za świetnie przygotowany i wykonany koncert,

· Adeli Taruń, Elwirze Krupa, Wandzie Lemka, Marii Bielskiej, Stanisławowi Jurkinowi, Hieronimowi Michałowskiemu, Franciszkowi Walinowiczowi, Zdzisławie Wielozierskiej, Marii Dąbrowskiej i Halinie Witońskiej oraz wielu innym nie wymienionym tu Sybiraczkom i Sybirakom  – za głębokie zaangażowanie w realizację uroczystości.

W szczególnie gorący sposób dziękujemy sympatykom Związku: Danucie i Edwardowi 

Kolegom, Urszuli Masłowskiej, Wiesławie Urbaniak i Marcie Pawlik za transport 

i wyroby kulinarne.









Zofia Znamierowska








p.o. prezesa Łódzkiego Oddziału Związku Sybiraków

Lila KUKULSKA

ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ W ZGIERZU

Cytaty wypowiedzi i homilii pochodzą z nagrania magnetofonowego wykonanego przez Franciszka Walinowicza i odtworzonego przez Wiesławę Torzecką (red.).

Sybiracy z Koła Zgierz od dawna nosili się z zamiarem uczczenia pamięci swoich zmarłych na zesłaniu.

W 1990 r. gdy prezesem Koła był Tadeusz Stefankiewicz, mieliśmy zamiar postawić krzyż na cmentarzu z umieszczonymi na nim tabliczkami zmarłych. Mój kolega architekt podjął się zaprojektowania i wykonania tego krzyża. Nie udało się jednak zrealizować tego zamierzenia, gdyż architekt zmarł nagle, pozostały jedynie trzy szkice robocze.

W tej sytuacji zrezygnowaliśmy z tego pomysłu i zaczęliśmy szukać wśród znajomych plastyka, który wykonałby pamiątkową tablicę. Trudne to były poszukiwania i wydawało się, że utknęliśmy w miejscu i gdy byliśmy gotowi zlecić wykonanie tablicy kamieniarzowi, Ludwik Sawoniewski – mąż Sybiraczki i członek naszego Koła, dr historii, zdradził się z umiejętnościami rzeźbienia w drewnie i na naszą prośbę zgodził się wykonać tablicę.

Drewno do tablicy bezinteresownie dostarczył p. Janusz Stępień, znajomy Sybiraka naszego Koła, Jerzego Okińczyca. Drewno to z Dalikowa do Grotnik, gdzie rzeźbę miał wykonywać Ludwik Sawoniewski, przewieźli małym fiatem Edward Golański i Jerzy Okińczyc i pozostawili je tam na dwa lata do sezonowania. Pozostała jeszcze do wykonania metalowa tabliczka z nazwiskami zmarłych na zesłaniu. Koszt jej wykonania sfinansowali wszyscy członkowie naszego Koła. 

Na lokalizację tablicy zaproponowaliśmy kościół Matki Bożej Dobrej Rady w Zgierzu przy ul. Marii Skłodowskiej-Curie 5, gdyż w tym kościele odprawiane były od lat Msze św. w Dzień Sybiraka. Zwróciliśmy się z prośbą do proboszcza tej parafii, ks. Henryka Góry, który wyraził zgodę i wyznaczył eksponowane miejsce w kościele z prawej strony głównego wejścia. Wielkość tej tablicy zaskoczyła ks. proboszcza kiedy po raz pierwszy pojechał z nami do Grotnik aby ją obejrzeć. 

Gotową tablicę z Grotnik do Zgierza przewiózł na dachu swojego samochodu Edward Golański, a w kościele zamocował ją Franciszek Kurek. 

Na termin odsłonięcia wybraliśmy 61. rocznicę pierwszych masowych deportacji ludności polskiej do ZSRR, która miała miejsce 10 lutego 1940 r. Ze względów organizacyjnych uroczystość odbyła się 4 lutego 2001 r.

Z prośbą o poświęcenie tablicy zwróciliśmy się do Jego Ekscelencji księdza arcybiskupa dr Władysława Ziółka i uzyskaliśmy zgodę.

Na uroczystość zaprosiliśmy władze miasta Zgierza, powiatu i gminy Zgierz, przedstawicieli duchowieństwa, w tym ks. Marcina Undasa z parafii ewangelicko-augsburskiej, kombatantów, przedstawiciela Zarządu Głównego Związku Sybiraków Mirosława Pejkę, harcerzy, przedstawicieli służb mundurowych, stowarzyszeń i instytucji, Sybiraków Oddziału, osoby współpracujące z nami oraz przedstawicieli lokalnych mediów. Cieszyliśmy się bardzo, że mimo chłodnego dnia cały kościół wypełnił się ludźmi.

Rozpoczęła się Msza św. koncelebrowana przez ks. biskupa Ireneusza Pękalskiego w asyście ks. Henryka Góry, tutejszego proboszcza oraz ks. kanonika Kazimierza Gawrońskiego, kapelana naszego Oddziału. Ks. proboszcz witając ks. biskupa i zaproszonych gości powiedział m.in.: 10 lutego minie 61 rocznica od momentu, kiedy w bardzo mroźną noc setki rodzin wyrwano z ich domów dlatego, że byli Polakami, że byli ludźmi wierzącymi. Załadowani zostali w bydlęce wagony i wywiezieni na Syberię i do Kazachstanu. Zostali wywiezieni po to, aby już stamtąd nigdy nie wrócić. Wrócili tylko nieliczni i oni właśnie każdego roku w rocznicę deportacji pamiętają o tych, którzy pozostali tam na zawsze. Pamiętają i w różny sposób przypominają tamte wydarzenia. Dzisiejsza uroczystość połączona z poświęceniem ufundowanej przez nich tablicy jest jednym ze sposobów upamiętniających tamte dni.

W serdecznych słowach powitała ks. biskupa również Lila Kukulska, prezes Koła Związku Sybiraków w Zgierzu, dziękując za uświetnienie tej uroczystości swoim przybyciem i prosząc o poświęcenie tablicy. Tablica ta – powiedziała – jest droga naszemu sercu, gdyż umieszczone są na niej nazwiska krewnych członków naszego Koła.  Groby ich rozsiane są po stepach Kazachstanu i tajgach Syberii.  Pan Ludwik Sawoniewski, mąż naszej Sybiraczki, wiedział co czuli Polacy na zesłaniu i wyraził to rzeźbiąc tę tablicę. Miłość do Boga i Ojczyzny to krzyż i orzeł. Daty czterech deportacji to pamięć bolesnych, strasznych dni, kiedy to zerwani w nocy ze snu musieliśmy opuścić swoje rodzinne domy i kraj. My, zgierscy Sybiracy wdzięczni Bogu za powrót do Ojczyzny ufundowaliśmy tę tablicę i wypisaliśmy na niej cząstkę historii i męczeństwa narodu polskiego.

Przed poświęceniem Zespół Wokalny Sybiraków występujący pod kierownictwem prof. Iwony Ejsmont odśpiewał „Hymn Sybiraków”. W procesji z ks. biskupem i kapłanami przeszliśmy pod tablicę, gdzie odbyło się jej poświęcenie i odsłonięcie. Wstęgę przecinała Lila Kukulska i Mirosław Pejka. Był to wzruszający moment, szczególnie dla tych, których bliscy zmarli na zesłaniu. Następnie delegacje oddały hołd zmarłym Sybirakom składając kwiaty pod tablicą. Z Koła Zgierz kwiaty złożyły: Helena Błaszczyk, Anna Domżał i Janina Żurek.

W czasie Mszy św. wezwania modlitwy wiernych odczytał Ludwik Sawoniewski, w których m.in. modlono się:

· za młodzież, aby tragiczne karty naszej historii były przestrogą, a chwalebne – drogowskazem,

· za Polaków na Wschodzie, aby Bóg dał im siły do odrodzenia wiary i zachowania polskości,

· za Sybiraków zmarłych na zesłaniu, aby za ich cierpienia Bóg obdarzył ich wieczną szczęśliwością,

· za polityków, aby w swych decyzjach kierowali się dobrem narodu,

· za zgromadzonych na tej uroczystości, aby umieli miłować i przebaczać bliźnim.

W homilii ks. biskup Ireneusz Pękalski nawiązując do odczytanej Ewangelii powiedział m.in.: 

Bierzemy dziś w ręce Ewangelię, aby przypatrzeć się doświadczeniu, które stało się udziałem uczniów Jezusa. Najpierw to, że byli oni bardzo wytrawnymi rybakami, znali się na swoim fachu, wiedzieli gdzie i kiedy łowić, ale okazało się, że są takie sytuacje w życiu,  kiedy doświadczenie, mądrość nie wystarczają do tego, aby to działanie przyniosło określony owoc. Trzeba pamiętać, że wszelkie dobro, którego człowiek potrzebuje zstępuje z góry, od Ojca Światłości. Także w tych prostych, zwyczajnych naszych ludzkich zadaniach, które podejmujemy, trzeba zwracać się do Boga o światło, błogosławieństwo, a wówczas będzie owocne nasze działanie. To doświadczenie uczniów Jezusa jest ostrzeżeniem dla tych wszystkich, którzy chcieli cokolwiek czynić nie tylko nie licząc się z Bogiem, ale wbrew Bogu. Są takie systemy na świecie także i dzisiaj, gdzie starano się życie społeczne, publiczne budować wbrew Bogu, przeciwko Bogu. Takim nieludzkim systemem był ten, który spowodował tragedię deportacji naszych rodaków 61 lat temu. To był owoc mentalności ludzi, którzy chcieli rzeczywistość społeczną budować na walce z Bogiem, na wyrywaniu z ludzkich serc wiary, przywiązania do Ojczyzny. Ten system legł w gruzach, ale ile ofiar ludzkich pochłonął. 

Jest to ostrzeżenie wielkie dla tych, którzy i dzisiaj chcieliby rzeczywistość świata budować przeciwko Bogu.

Jest też drugie doświadczenie uczniów Jezusa. Jeżeli człowiek z zaufaniem odniesie się do Boga, z wiarą przyjmie jego słowo i wypełni wolę Boga, to taka postawa przyniesie owoce, tak jak tego doświadczył Szymon. Całą noc łowił i nic nie złowił, ale zaufawszy Chrystusowi, na jego słowo zarzucił sieci i zagarnął takie mnóstwo ryb, jakiego do tej pory nie widział po tylu latach pracy rybackiej. Człowiek, który zaufa Bogu będzie budował na skale swoje życie rodzinne i społeczne i żadne niepokoje tego świata tej budowli nie zmiotą.

Dobrze, że w waszej i innych świątyniach są umieszczane tablice takie jak ta, którą dzisiaj poświęciliśmy. Niech ta tablica będzie nauczycielką historii dla młodego pokolenia, które teraz wkracza w życie. Niech młodzież i dzieci, uczęszczające tutaj na niedzielną Mszę św. patrząc na tę tablicę uczą się prawdziwej historii swojego narodu naznaczonego cierpieniem, krzywdą, ale także wielką wiarą i przywiązaniem do Ojczyzny. Niech ta tablica będzie hołdem, wdzięcznością wobec Boga i naszych przodków za dar ich wiary i męstwa, dzięki któremu możemy dzisiaj budować lepszą przyszłość naszej Ojczyzny, w której już nigdy nie powtórzą się tego rodzaju doświadczenia, jakie stały się udziałem naszych rodaków przed 61 laty.

Wszystkim Sybirakom i ich rodzinom życzę, aby doczekali się najpierw słowa „przepraszam” od tych, którzy są dzisiaj spadkobiercami władzy na tamtych terenach. Oni nie są temu winni, ale w ich rękach spoczywa taka władza, w oparciu o którą zgodnie z prawdą powinni naszym rodakom głośno powiedzieć: „przepraszamy, prosimy o przebaczenie”.

Życzę też aby nasi rodacy, którzy przebyli tę gehennę doczekali się rekompensaty za tę tragedię w której uczestniczyli sami i ich rodziny. Dopiero wówczas można budować sprawiedliwą przyszłość, jeśli dokona się właściwego rozliczenia z przeszłością.

W czasie Ofiarowania dary ołtarza: chleb, kosz z owocami i puszkę z komunikantami złożyli Sybiracy: Lila Kukulska, Jerzy Okińczyc, Helena Pietrzycka i Anna Domżał. Podczas komunii św. zespół „Nadzieja” działający przy parafii pięknie odśpiewał „Polskie kwiaty”, a na zakończenie Mszy św. odśpiewano „Boże, coś Polskę ...”

Po zakończonej Mszy św. ks. proboszcz podziękował ks. biskupowi za sprawowanie Eucharystii i poświęcenie tablicy, oraz przedstawicielom władz miasta, powiatu i gminy i wszystkim zaproszonym gościom za udział w modlitwie. W imieniu Sybiraków Lila Kukulska dołączyła się do tych podziękowań, dziękując także ks. proboszczowi za pomoc przy organizowaniu tej uroczystości, kapelanowi Oddziału ks. kanonikowi Kazimierzowi Gawrońskiemu za wsparcie duchowe, p. Ludwikowi Sawoniewskiemu za wykonanie tablicy, p. Januszowi Stępniowi za dostarczenie drewna. Delegacja Sybiraków: Lila Kukulska, Jerzy Okińczyc i Helena Pietrzycka wręczyła ks. biskupowi kwiaty, książkę „Cmentarze Polskie” oraz aktualny numer rocznika „My, Sybiracy”, a także ks. proboszczowi kwiaty i „My, Sybiracy”. 

Po zakończonej uroczystości, w domu parafialnym nastąpiło spotkanie Sybiraków z Księdzem Biskupem i zaproszonymi gośćmi. Zebranym towarzyszył Zespół Wokalny Sybiraków, który zaprezentował bardzo ciekawy program o tematyce sybirackiej, za co serdecznie dziękujemy. W trakcie tego spotkania Mirosław Pejka, jako przedstawiciel Zarządu Głównego Związku Sybiraków wręczył Odznakę Honorową Sybiraka przyznaną pośmiertnie Stanisławowi Ścieszka na ręce jego żony.

Za duży wkład pracy w zorganizowanie przyjęcia w domu parafialnym dziękujemy paniom pracującym przy parafii: Urszuli Wiśniewskiej i Teodozji Zwierzchowskiej, a także Urszuli Golańskiej, żonie Sybiraka Edwarda Golańskiego.

W trakcie spotkania usłyszeliśmy dużo miłych słów od zaproszonych gości, za co serdecznie dziękujemy.

Na zakończenie pragnę serdecznie podziękować członkom naszego Koła za ufundowanie tablicy, a tym samym oddanie hołdu naszym zmarłym na zesłaniu.

Jerzy ROSSOWSKI

UROCZYSTOŚĆ SYBIRAKÓW W KOŚCIELE GARNIZONOWYM

Mszę św. w intencji Sybiraków zmarłych na zesłaniu i w kraju oraz w intencji żywych zesłańców odprawianą w kościele Garnizonowym w Łodzi przy ul. Jerzego w 61. rocznicę pierwszych masowych deportacji Polaków z Kresów Wschodnich Rzeczypospolitej do ZSRR – poprzedził godzinny koncert Zespołu Wokalnego Sybiraków, pod muzycznym kierownictwem prof. Iwony Ejsmont, który rozpoczął się wykonaniem hymnu Sybiraków „A myśmy szli...”. Potem pieśni patriotyczne, religijne i sybirackie przeplatały się z utworami poetyckimi, recytowanymi przez członków Zespołu. W wielkim skupieniu i wzruszeniu zgromadzeni w świątyni wierni słuchali tych występów i nagradzali je gorącymi brawami.

Mszy św. przewodniczył ks. Józef Belniak, rektor Salezjańskiej Wyższej Szkoły Ekonomii i Zarządzania w Łodzi, a w koncelebrze sprawowali ją także ks. płk Marek Pietrusiak – proboszcz parafii garnizonowej, ks. kanonik kpt. Zygmunt Frykowski i ks. Albert Szczesiul, Sybirak franciszkanin. Na uroczystość przybyło wiele pocztów sztandarowych, w tym sztandar Związku Inwalidów Wojennych Oddziału Łódzkiego, Stowarzyszenia Polskich Kombatantów Oddziału Łódzkiego, Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej, sztandar XXXIII Liceum Ogólnokształcącego w Łodzi im. Armii Krajowej, Ogólnopolskiego Związku Żołnierzy Batalionów Chłopskich i Zespołu Szkół Mechaniczno-Elektrycznych im. J. Piłsudskiego w Łodzi. Poczet sztandarowy Oddziału Związku Sybiraków stanowili Józef Czyrkowski, Józef Bartocha i Fabian Pajor. Bardzo cenny był dla nas Sybiraków udział w tej uroczystości młodzieży, która przybyła wraz ze swą dyrektorką z XXXIII Liceum p. Marią Piotrowicz. Z zaproszonych gości i przedstawicieli władz obecni na uroczystości byli m.in.: przewodniczący Rady Miejskiej prof. Grzegorz Matuszak, prezes Stowarzyszenia Polskich Kombatantów Oddział w Łodzi Kazimierz Drębkowski, prezes Związku Legionistów Polskich i ich Rodzin Elżbieta Stanek, przewodniczący Wojewódzkiej Rady ds. Kombatantów płk Franciszek Matysik oraz przewodniczący Łódzkiej Rady Wojewódzkiej Związku Sybiraków i członek Zarządu Głównego Związku Sybiraków Mirosław Pejka. W czasie Mszy św. ołtarzu honory wojskowe oddawał pododdział wydzielony Wojska Polskiego przy Kościele Garnizonowym pod dowództwem por. Antoniego Dziekańskiego.

Homilię w czasie Mszy św. wygłosił ks. proboszcz, który powiedział w niej m.in.:

Od 17 września 1939 r. rozpoczęła się gehenna Polaków ze wschodnich terytorium Rzeczypospolitej. W końcu lat siedemdziesiątych opowiadała mi mieszkanka Dolnego Śląska, mówiąca ze śpiewnym kresowym akcentem: „Mój tata był gajowym przed wojną k. Nowogródka, a mama nauczycielką. Przyszli pewnej nocy NKWD-ziści, dali nam godzinę. Ja miałam trzy latka. W drodze na wschód, dokąd jechaliśmy ponad miesiąc, tata zmarł. Zostałam tylko z mamą. Gdy nas wyrzucili na bezludnej, okrytej śniegiem ziemi, trzeba było kopać ziemianki, jak się chciało przeżyć. Jak wiele innych rodzin zrobiłyśmy to. Mama tuliła mnie i mówiła: nie płacz, wrócimy. Cały czas kazała mi mówić „Pod Twoją obronę...”. W 1941 r. mama zmarła. Zostałam sierotą. Zabrano mnie do sierocińca. Tan nazwano mnie Nataszą. Nadszedł koniec wojny. W radiu usłyszałam, że Polacy powracają do Polski. Coś we mnie mówiło, że nie jestem Rosjanką, że jestem Polką. I ta modlitwa „Pod Twoją obronę...”. Wybrałam się i stanęłam przed Komisją. Mówię, że jestem Polką i chcę wrócić do Polski. Naczelnik powiedział: Jaka ty Polka, w dokumentach wyraźnie powiedziane, że ty jesteś nasza, ty Natasza. Jakie masz dowody? Pokaż metrykę! Nic nie miałam. Siedziała komisja, a wśród niej byli polscy oficerowie.  Mówię, mam argument, że jestem Polką i wtedy wyrecytowałam „Pod Twoją obronę...”. Zobaczyłam jak tym oficerom łzy zakręciły się w oczach i spływają po policzkach: tak ty jesteś nasza, ty Polka. W ten sposób znalazłam się w Polsce, wróciłam”.

W czasie modlitwy wiernych, której wezwania odczytywali Sybiracy: Zofia Znamierowska, Stanisław Jacoń i Franciszek Walinowicz modlono się m.in.:

· za rodaków zesłanych na Sybir, zamordowanych w łagrach, zamarzniętych w śniegach, nie mających swoich grobów i za tych, którzy polegli w walce o wolność Ojczyzny,

· za przemianę naszych serc, abyśmy byli ludźmi sumienia, a Polska była wierna Bogu.

Modlitwę wiernych zakończyło wezwanie: Święty Boże, Święty Mocny, Święty a Nieśmiertelny spraw, aby już nigdy żaden naród nie został zesłany na Syberię.


Przed zakończeniem Mszy św. wiersz Wiesława Krawczyńskiego „Dziękczynienie” wyrecytowała Zofia Znamierowska.

Po Mszy. św. Sybiracy spotkali się z zaproszonymi Gośćmi w pomieszczeniach parafialnych, przyjęci kanapkami i lampką wina ufundowanymi przez członków Zarządu i Chóru. Spotkali się tu i sędziwy żołnierz Armii Krajowej, 88-letni płk Edward Stefanowicz, który w łagrach sowieckich przeżył 16 lat, i Feliks Milan, mający w swym życiorysie także kilkunastoletni pobyt w łagrach, honorowy prezes Łódzkiego i Oddziału Związku Sybiraków i jego członek-założyciel, Marek Drużka – dyrektor Łódzkiego Oddziału Instytutu Pamięci Narodowej, Jan Onoszko, też Sybirak i żołnierz, Waldemar Borowiński – redaktor „Aspektu Polskiego” i wielu innych. Tu miały miejsce jeszcze liczne wystąpienia i wypowiedzi, serdeczne podziękowania ks. proboszczowi, księżom koncelebransom Mszy św.

Na tym spotkaniu przewodniczący Rady Miejskiej Grzegorz Matuszak powiedział Sybirakom: „To co działo się na Kresach Wschodnich w czasie II wojny światowej znam tylko z lektury. Z tym większym szacunkiem odnoszę się do tych, którzy podjęli się kultywowania tej pamięci, tak ważnej dla naszej tożsamości narodowej. Niech ta pamięć w przyszłych pokoleniach nigdy nie zaginie, niech nigdy przyszłe pokolenia nie doświadczą tego, czego doświadczyli Sybiracy. Niech zdrowie, wszelka pomyślność i szczęście wszystkim Państwu dopisują.” 

Wypowiadał się jeszcze redaktor „Aspektu Polskiego”, Waldemar Borowiński, wspominając szeroko opisaną w ich piśmie uroczystość, jaka odbyła się w kościele p.w. św. Kazimierza w Łodzi w rocznicę listopadowego Święta Narodowego zorganizowaną przez ks. kanonika kpt. Zygmunta Frykowskiego i Sybiraków, a Lila Kukulska, prezes Koła Związku Sybiraków w Zgierzu wspomniała o uroczystości sprzed tygodnia w kościele p.w. Matki Bożej Dobrej Rady, gdzie dokonano odsłonięcia tablicy pamiątkowej, dziękując za serdeczność z jaką duchowieństwo traktuje Sybiraków.

W podzięce Księdzu Proboszczowi  za tak piękną uroczystość Zespół Wokalny Sybiraków odśpiewał jeszcze kilka pieśni, a Janina Kępińska, Sybiraczka recytowała wiersz „Syberia”. 

Feliks MILAN

NIEROZLICZONE RACHUNKI KRZYWD

Przekazujemy niniejszy tekst jako głos w dyskusji o ważnych problemach, których rozwiązywania powinien podejmować się nasz Związek. Poprzedni tekst na ten temat, autorstwa J. Rossowskiego, zamieszczony był w grudniowym numerze „Biuletynu” (red.).

Coraz częściej lansowana jest opinia, iż Sybiracy otrzymali uprawnienia kombatanckie, prawo ubiegania się o inwalidztwo wojenne i to jest chyba wszystko na co mogli liczyć i nic więcej nie otrzymają. Nie powinni również „politykować” i pałać nienawiścią do ludzi, którzy popełnili zbrodnię ludobójstwa. W tym miejscu chcę wyjaśnić zasadniczą różnicę między pamięcią o tamtych czasach i popełnionych zbrodniach, a nienawiścią i chęcią zemsty. Otóż zbrodnia ludobójstwa nie może zostać zapomniana, ale powinna i musi zostać ukarana, podobnie jak zbrodnia holokaustu.  Ja osobiście, a myślę że także i wielu innych Sybiraków, za krzywdy wyrządzone nam osobiście przebaczyliśmy, ale nie możemy udzielić przebaczenia w imieniu zamordowanych dzieci, matek i starców, którzy nas do tego nie upoważnili. Drugą sprawa to ta, że przebaczenie wymaga przeprosin i zadośćuczynienia, do czego jeszcze nie doszło, a o tym najczęściej zapomina się.

Pozostały jeszcze rachunki krzywd nie rozliczone, do których zaliczam:

· odszkodowanie za niewolniczą, katorżniczą pracę na zesłaniu i w obozach,

· rekompensaty za mienie pozostawione na Ziemiach Wschodnich,

· repatriację wszystkich Polaków, którzy chcą wrócić do Ojczyzny,

· zapewnienie szczególnej opieki lekarskiej i godziwych warunków życia przede wszystkim 

dla osób w podeszłym wieku i inwalidów, zgodnie z art. 19 Konstytucji RP.

Przed przyjęciem ustawy reprywatyzacyjnej przez Sejm RP otrzymałem materiały od Edwarda Daszkiewicza, posła i wiceprezesa Zarządu Głównego Związku Sybiraków, dotyczące aktualnego stanu spraw związanych z przebiegiem legislacji projektu ustawy o reprywatyzacji, w którym uwzględniona jest kwestia odszkodowań za pozostawione na Wschodzie „mienie zabużańskie”.

W uzasadnieniu do projektu ustawy reprywatyzacyjnej autorzy projektu stwierdzają, że prawo do własności jest obok prawa do życia i wolności jednym z podstawowych praw człowieka i stanowi podstawę ładu prawnego, moralnego i ekonomicznego.  Prawo to potwierdza Konstytucja RP. Rzeczpospolita Polska, jako państwo prawa, winna rozwiązać kwestię pozbawienia swych obywateli ich mienia.

Kraj nasz jest dziś jedynym państwem prawa Europy Środkowo-Wschodniej (oprócz Białorusi), w którym nie przeprowadzono reprywatyzacji.  Fakt ten jest negatywnie postrzegany przez społeczność międzynarodową.

Rządowy projekt ustawy reprywatyzacyjnej pozwoli w aspekcie moralnym:

· zadość uczynić krzywdom zaistniałym w wyniku pozbawienia wielu tysięcy osób własności mienia, będącego często wynikiem wielopokoleniowego dorobku Polaków,

· przywrócić poszanowania prawa własności m.in. przez anulowanie skutków jego naruszenia.

W sprawie „mienia zabużańskiego” projekt ustawy przyjmuje, że wartość świadczenia reprywatyzacyjnego przysługującego osobie uprawnionej będzie równa połowie wartości utraconej nieruchomości. Rekompensata będzie  miała postać bonów reprywatyzacyjnych, przyznawanych osobom zgłaszającym roszczenia z tytułu pozostawienia mienia na Ziemiach Wschodnich II Rzeczypospolitej Polskiej, nie wchodzących dziś w skład obecnego terytorium Polski.

Należy podkreślić, iż niezbędne jest ostateczne załatwienie realizacji roszczeń przez osoby przesiedlone z byłych Kresów Wschodnich. Pomimo tego bowiem, że prawo ich zostało określone w umowach międzynarodowych, kolejnych ustawach prawa polskiego, wyrokach Sądu Najwyższego podniesionych do rangi zasad prawnych, oraz w orzeczeniach Trybunału Konstytucyjnego – obywatele ci ciągle jeszcze nie mogą otrzymać należnego im ekwiwalentu.

Autorzy projektu ostrzegają, że jeżeli ustawa ta nie zostanie uchwalona w przedstawionej postaci, to osobom uprawnionym do roszczeń pozostanie długa i kosztowna dla budżetu państwa droga postępowania sądowego przy dochodzeniu swoich praw , a w efekcie Skarb Państwa będzie zmuszony zapłacić odszkodowania w trybie tych przepisów w gotówce. W przypadku nie zrealizowania orzeczonych odszkodowań istnieć będzie groźba kierowania skarg do trybunałów międzynarodowych.

Na dzień dzisiejszy  [artykuł otrzymaliśmy 21.01.2001 r. – red.] ustawa reprywatyzacyjna została uchwalona przez Sejm i przekazana do Senatu, a następnie będzie czekać na podpis Prezydenta RP. Wiadomo też, że lewicowe partie (SLD i PSL) bardzo negatywnie oceniają przyjętą ustawę, wychodząc z założenia, że społeczeństwo nasze nie stać na zadośćuczynienie wyrządzonym krzywdom. Również pan Prezydent deklaruje negatywny stosunek do ustawy.

Pozostaje więc pytanie, czy ustawa w ogóle wejdzie w życie i dlaczego rekompensować ma straty jedynie w 50% i czemu wypłaty mają być w bonach. Można to skomentować tak, że ukraść po wojnie to było można, a także przejmować własność państwową w końcu lat osiemdziesiątych i rozdawać prywatnym spółkom – też.

Sybiracy, którzy utracili cały swój dorobek życia, którzy byli poddawani represjom niech będą zadowoleni, że żyją. Władze związkowe Sybiraków ten problem prawie nie interesuje. Uważam, że władze naszego Związku Sybiraków winne się zainteresować tym problemem i podjąć właściwe i satysfakcjonujące Sybiraków działania.

Maria BIELSKA

DZIAŁALNOŚĆ CHARYTATYWNA

ŁÓDZKIEGO ODDZIAŁU ZWIĄZKU SYBIRAKÓW

Już siódmy rok Sybiracy Łódzkiego Oddziału Związku udzielają pomoc Polakom i Kościołom na Wschodzie, niezależnie od akcji pomocy Polakom w Kazachstanie.

Od 1995 r. włączył się do tej działalności łódzki Oddział Stowarzyszenia „Wspólnota Polska” . Pierwotnie zbiórkę darów przeprowadzano w gościnnie użyczonych pomieszczeniach Szkoły Społecznej przy ul. Pasjonistów. Obecnie obie organizacje prowadzą wspólny punkt zbiórki darów w pomieszczeniach użyczonych przez parafię pw. Serca Jezusowego na Julianowie.

Komisją Charytatywną, w której ofiarnie pracują członkowie obydwu organizacji, m.in. Sybiracy: Edward Golański, Franciszek Walinowicz, Mieczysław Wutke, kieruje Sybiraczka Maria Bielska.

Na podkreślenie zasługuje ścisła współpraca z „Caritas” Archidiecezji Łódzkiej z jej dyrektorem ks. Ireneuszem Kuleszą. Bardzo pomocne jest firmowanie przez „Caritas” transportów darów do Rodaków na Wschód.

W ubiegłym 2000 roku wysłaliśmy 7 transportów darów: cztery na Litwę i Białoruś i trzy na Ukrainę. Szczególnie staramy się wysyłać dary świąteczne z okazji świat Bożego Narodzenia i Wielkanocy. Oprócz odzieży i obuwia wysyłamy także żywność oraz słodycze dla dzieci. Do szkół polskich na Litwie wysłaliśmy osiem komputerów, a jeden otrzymała parafia w Iwiu na Białorusi, jako pomoc przy wydawaniu gazetki parafialnej. 

Świąteczny transport darów na Litwę dotarł do pięciu polskich szkół, a także poprzez Litwę do parafii w Iwiu na Białorusi. 

Duży transport świątecznych darów do kościoła w Złoczowie na Ukrainie pilotował Sybirak Edward Golański razem z przedstawicielem łódzkiej „Wspólnoty Polskiej”.  Do odbudowanego kościoła w Jelechowicach koło Złoczowa przekazaliśmy obrazy Stacji Drogi Krzyżowej.

Pomoc nasza spotyka się z wielką wdzięcznością, o czym świadczą liczne listy i serdeczne podziękowania. Że jest ona bardzo potrzebna, stwierdzamy to na miejscu.

PLANOWANE WYCIECZKI I PIELGRZYMKI W ROKU 2001


Maria Bielska, przewodnicząca Komisji Turystyki naszego Oddziału podaje poniżej wykaz zaplanowanych na ten rok wycieczek. Dojdzie do nich jednakże tylko wtedy, gdy zgłosi się na nie wystarczająca ilość uczestników, toteż bardzo istotne jest, aby możliwie szybko każdy, kto chciałby w którejś z nich uczestniczyć, zgłosił swój akces do p. Marii Bielskiej na domowy numer telefonu: 657-64-95. A oto te wycieczki:

1. WŁOCHY – 8 dni, koszt ok. 850 zł, wrzesień lub październik (Wenecja, Rimini, Rawenna, Asyż, Rzym – tu uczestniczenie w audiencji generalnej u Ojca Świętego,  Monte Cassino, Florencja, San Marino). 

2. ŚLADAMI św. ANDRZEJA BOBOLI – 4 dni, 3 noclegi, koszt ok. 340 zł, druga połowa maja lub czerwiec  (Kodeń, Janów Poleski, Pińsk).

3. LWÓW – 4 dni, 3 noclegi, ok. 340 zł, maj, lub wrzesień (prócz Lwowa także Olesko, Żółkiew i Podhorce).

4. PANORAMA RACŁAWICKA, Wrocław – ok. 40 zł, kwiecień lub maj.

5. ŚWIĘTA LIPKA i okolice – 40 zł (1 nocleg), wrzesień.

6. CZĘSTOCHOWA – PIELGRZYMKA SYBIRAKÓW – maj, 30 zł plus koszt noclegu.

Stanisław JACOŃ

INFORMACJE O KSIĄŻKACH

Autorzy i wydawcy niektórych książek o tematyce sybirackiej lub okołosybirackiej, przekazując te książki do naszych zbiorów, czyli do „Biblioteki Sybiraka”, proszą o rozpowszechnienie informacji o tych książkach i o warunkach ich zakupu.

W niniejszej INFORMACJI wymieniam 3 książki

1 „W TAJDZE I NA STEPACH”

Autor: Walerian Wysocki, do niedawna Prezes Oddziału Związku Sybiraków w Lublinie. Książka została wydana w roku 2000 i zawiera 110 stron.

Dane z treści książki:

Rodzina została wywieziona z Wołkowyska 10 lutego 1940 r. do archangielskiej tajgi. Tu umiera umęczona matka Autora. W sierpniu 1941 r., czyli po amnestii rodzina przemieszcza się do południowych rejonów Kazachstanu, w okolice Dżambułu. W 1942 r. umiera ojciec. Brat wstępuje do Armii Andersa. W 1944 r. Autor zaciąga się do Polskiego Wojska i dociera do Polski. Z sześciorga zesłanych osób – dwie zmarły na zesłaniu, a brat poległ w Normandii.

Książkę można kupić w kiosku Szkoły oo. Salezjanów przy ulicy Wodnej nr 36, kosztuje 10 zł.

2 „POEZJA SYBIRACKA”

Zbiór poezji został wydany przez Komisję Historyczno – Kulturalną Warszawskiego Oddziału Związku Sybiraków w Warszawie, rok wydania 2000, stron 456.

Na 435 stronach zamieszczono wiersze najczęściej opiewające Polską Golgotę Wschodu. Autorami są znani i nie znani Sybiracy i nie Sybiracy, a także nieznane osoby. Ze znanych – to oczywiście Marian Jonkajtys, Stanisława Wiatr-Partyka, Wiesław Krawczyński, Anna Rudawcowa i inni. Z łódzkich autorów to: Tadeusz Szymański, Swietłana Niewiadomska, Teofila Kieruzel, Ryszard Marcinkowski i inni. Są też wiersze Jerzego Michotka, Mariana Hemara i Kazimiery Iłłakowiczówny.

Ten zbiór poezji można zamówić w Warszawskim Oddziale Związku Sybiraków, ul. Grzybowska 77 pok. 65. 00 – 844 Warszawa, kosztuje 15 zł. + koszt przesyłki około 5 zł.

3 „ŚMIERĆ NA CZARNOZIEMIE”

Autor i wydawca: Józef Świderski, stron 99, rok wydania 2000.

Ludzie Podola, a szczególnie Kamieńca Podlaskiego, skąd pochodzi Autor, podobnie jak ludność całej Ukrainy nie łatwo poddawała się komunistycznemu porządkowi porewolucyjnemu, a zwłaszcza kolektywizacji. Z tego między innymi powodu, pomimo nadzwyczaj urodzajnych ziem, szczególnie lata trzydzieste – to lata zaprogramowanego przez ustrój komunistyczny głodu i śmierci. Autor tam był jako kilkunastoletni młodzieniec. Książkę można nabyć u Autora w Łodzi, ul. Aleksandrowska 20, blok 7a, m. 53, tel. 655-81-05 (pierwszy przystanek tramwajowy i autobusowy za wiaduktem kolejowym stacji Łódź – Żabieniec, jadąc w kierunku Aleksandrowa). Cena 10 zł.

WIADOMOŚCI Z KAZACHSTANU

Wiadomości te pochodzą z listu ks. Tomasza Pety do przyjaciół w Poznaniu, przesłanego  na okres Bożego Narodzenia, który został nam udostępniony przez Juliusza Baczmagę W lutym br. ks. Tomasz został nominowany na biskupa, a w marcu otrzyma z rąk Ojca Świętego sakrę biskupią – gratulujemy! (red.). 

W naszej Apostolskiej Administraturze odbywa się peregrynacja figurki Dzieciątka Jezus z Betlejem. Pięknie to koresponduje z Rokiem Jubileuszowym, tym bardziej, że wybraliśmy Dzieciątko Jezus na głównego Patrona Administratury.

W czerwcu roku 2001 ma się odbyć w Kazachstanie „Dzień ofiar nienawiści” – uczczenie przedstawicieli bardzo wielu narodów cierpiących i umierających na tej ziemi; tutaj ginęli m.in. Polacy, Niemcy, Rosjanie, Ukraińcy, Białorusini, Litwini, Łotysze, Estończycy, Japończycy, Koreańczycy, Francuzi, Włosi, Belgowie, Holendrzy i wielu, wielu innych. Brzmi to niewiarygodnie, ale to prawda. Na te uroczystości, które planowane są w stolicy, Astanie, i w Oziornoje zapraszamy przedstawicieli Episkopatów danych narodów i ich ambasadorów w Kazachstanie. Mamy także nadzieję, że wydarzenie to będzie miało wydźwięk ekumeniczny przez obecność przedstawicieli innych wyznań i religii z Kazachstanu. 

Prosimy bardzo o modlitwę w intencji tego spotkania, aby wspomnienie krwi i łez męczenników przyczyniło dobra tej ziemi, zgodnie ze słowami wypisanymi na cokole krzyża, który stoi koło Oziornoje, w centrum Eurazji:



Bogu – Chwała



Ludziom – Pokój



Męczennikom – Królestwo Niebieskie



Narodowi Kazachstanu – Wdzięczność



Kazachstanowi – Rozkwit.

POWROTY RODAKÓW ZE WSCHODU NA TEREN NASZEGO WOJEWÓDZTWA

„Dziennik Łódzki” z 2.02.2001 r. donosi, że Zarząd Miasta Łodzi udzielił pomocy w osiedleniu się na terenie naszego miasta kolejnej repatriantce z Kazachstanu. Jest nią Tatiana Sidorska, studentka Uniwersytetu Łódzkiego, stypendystka polskiego rządu. Tatiana nie ma rodziny w Kazachstanie, rodzice jej tam zmarli, jest osobą samotną i od dawna marzyła, aby móc pozostać w Polsce i osiedlić się w Łodzi. Zarząd Miasta zadecydował o przekazaniu Tatianie mieszkania w bloku (pokój z kuchnią) z pełnym wyposażeniem technicznym. Koszty remontu mieszkania pokryje Zarząd Miasta.

Anna WINOGRADOWA

POŚWIĘCENIE I OTWARCIE KATEDRY W IRKUCKU

Jest to tłumaczenie tekstu, który ukazał się w piśmie „Pierwsze kroki”, wydawanym od września 2000 r przez Towarzystwo Kultury Polskiej w Republice Buriacji – Nadzieja. Pismo to otrzymaliśmy od Stanisławy Wilczkowskiej, która dokonała jego tłumaczenia. Pragniemy zapoznać łódzkich Sybiraków z tym, jak odbierali uroczystość poświęcenia katedry w Irkucku nasi rodacy z Buriacji (red.).

Katedrę zbudowano w rekordowo krótkim czasie jednego roku. 10 czerwca 1999 r. czerpak koparki wykopał pierwszy metr sześcienny ziemi w miejscu, gdzie uprzednio był przystanek autobusowy, a już w czasie świąt Bożego Narodzenia tego samego roku stanęły mury świątyni. I oto 8 września 2000 r., w dzień urodzin Niepokalanej Dziewicy Maryi nastąpiło poświęcenie katedry. Na tę uroczystość przybyli goście i pielgrzymi z wielu krajów. Oczywiście przede wszystkim arcybiskupi, biskupi, zakonnicy i zakonnice, osobisty przedstawiciel Ojca Świętego Jana Pawła II Jan Piotr Szotte, sekretarz generalny Synodu biskupów. Przybyli także pielgrzymi z odległych Włoch, Francji, ze strony rosyjskiej wierni z Magadanu, Moskwy, Władywostoku, Ułan-Ude. Z naszej, buriackiej społeczności przyjechało trzynaście osób, a wśród nich także maleńka Marysia Ławska, która bardzo chciała zobaczyć katedrę i uczestniczyć we wszystkich uroczystościach poświęcenia. 

I oto rozpoczęła się uroczystość; ogromna procesja mnichów, duchownych, kardynałów wkroczyła pod sklepienie katedry, rozpoczęło się uroczyste nabożeństwo. A później były gratulacje osób oficjalnych z gubernatorem Irkucka na czele i z uczestnictwem również polskich oficjalnych przedstawicieli.

Następny dzień minął na nabożeństwach i otwarciu Pierwszego Wszechrosyjskiego Marjańskiego Kongresu, poświęconego Matce Bożej. W Kongresie uczestniczyli m.in. o. C. Napiórkowski z ramienia Kościoła Katolickiego, o. Gieorgij Czestiakow z ramienia Cerkwi Prawosławnej oraz o. Siergiej Prejman z ramienia Ewagelików. Wieczorem w murach katedry wystawiono specjalny spektakl „Pieśń Dziękczynienia”, w wykonaniu aktorów irkuckich teatrów. Misterium było nasycone wspaniałą muzyką Włodimira Sokołowa, a teksty były przepojone chrześcijańską nauką. Występujący śpiewacy, autorzy i muzycy byli różnych chrześcijańskich wyznań, lecz miłość życia duchowego zjednoczyła ich do stworzenia tego koncertu-arcydzieła w murach katolickiej katedry. Po zakończeniu spektaklu legat papieski Jan Piotr Szotte serdecznie podziękował występującym artystom i powiedział: „Zrozumiałem, że dusza Rosjan jest głęboko religijna”. Biskup Apostolskiej Administratury, Jerzy Mazur, również z serca dziękował artystom za wspaniały występ. 

Trzeciego jubileuszowego dnia odbyło się poświęcenie kaplicy „Pogodzenia i Pokoju”. Wmurowano urny z ziemią z miejsc represji, w których pogrzebane są szczątki tysięcy niewinnych ludzi represjonowanych w latach trzydziestych i czterdziestych XX wieku. Ziemię tę przywieziono m.in. z Usolia Syberyjskiego, Tunki, Magadanu, Jakucka i wielu innych miejsc byłego ZSRR. W czasie tej uroczystości maleńkie dzieci oświetlone blaskiem i nadzieją, uroczyście niosły zapalone kaganki. Wieczorem zaś pielgrzymi wysłuchali w starodawnym kościele Zaśnięcia Bogurodzicy organowego koncertu. Polski organista, Marek Stefański pięknie grał utwory Bacha, poświęcone Najświętszej Maryi Pannie.

WYMIANA PUBLIKACJI

Otrzymaliśmy grudniowy numer „Sybiraka” (4/28), kwartalnika wydawanego przez warszawski Oddział naszego Związku, w ramach wymiany za nasze comiesięczne biuletyny Komisji Historycznej. Zawiera on bogaty zestaw informacji o działalności Zarządu Oddziału, wykaz Kół i członków Zarządu oraz szereg informacji o wydarzeniach z życia Oddziału i całego Związku. Ciekawe i interesujące pismo. Gratulujemy zespołowi redagującemu, kierowanemu przez Krystynę Żemralską.
KORESPONDENCJA

Od Ludwiki Guriew z Łobezu otrzymaliśmy serdeczne życzenia Świąteczne i Noworoczne, skierowane do Sybiraków naszego Oddziału oraz Redakcji „My, Sybiracy”, które niniejszym wszystkim przekazujemy.

Z „Grona Miłośników Kresów Wschodnich” z Warszawy (01-041 Warszawa, ul. Smocza 26/51) otrzymaliśmy informację o wydaniu książki „Kresowe dziewczęta deportowane na Sybir”. Na jej treść składają się biogramy, autentyczne listy z zesłania, wspomnienia i relacje ok. pięćdziesięciu dziewcząt-Sybiraczek, głównie harcerek deportowanych do Kazachstanu i na Sybir w latach 1940-1941 z miast i miasteczek, osad wojskowych, leśniczówek i gajówek, majątków i wsi rodzinnych z Kresów od Wilna do Lwowa. Książka zawiera ponad 200 fotografii, wykazy grobów tych dziewcząt, które nie wróciły z zesłania, mapy szlaków ich „wędrówek” przez ZSRR i Persję oraz rozmieszczenie polskich osiedli w Afryce Wschodniej i Południowej.

Książka kosztuje 25 zł plus porto, zamawiać ją można pod ww. adresem, pod którym jest do nabycia, również w cenie 25 zł książka „Kresowi księża i harcerze”.
Romuald Wojewoda, autor pomysłu ufundowania pomnika „Matki Sybiraczki” w Lublinie, o którego otwarciu i poświęceniu pisaliśmy w lutowym numerze „Biuletynu”, przysłał dla naszej redakcji swoją książkę Czerwone piekło. Rodziny Krokoszów i Wojewodów na Syberii w latach 1940-1946 (współautorem jest Tadeusz Marchlewski). Książka jest bogato ilustrowana zdjęciami z okresu zesłania i czasów po powrocie do kraju. Dziękujemy za nią i informujemy wszystkich zainteresowanych, że przekazujemy ją do „Biblioteki Sybiraka”, gdzie będzie można zapoznać się z jej treścią. 

Z PRASY:

W „Ilustrowanym Tygodniku Zgierskim” z 6-12.02.2001 ukazał się artykuł ze zdjęciami o uroczystości poświęcenia tablicy pamiątkowej Sybiraków, o której pisze w niniejszym „Biuletynie” Lila Kukulska

WYDARZENIA   MARCA

11.03.1990 – parlament Litwy uchwala Akt Niepodległości, jako pierwszy z krajów, które wchodziły

 w skład ówczesnego ZSRR

25.03.1957 – Umowa polsko-radziecka dotycząca repatriacji Polaków posiadających do września 

1939 r. obywatelstwo polskie

26.03.1989 – koniec obrad Okrągłego Stołu.

Redakcja, zapis komputerowy, powielenie i dystrybucja – zespół pod kierownictwem Jerzego Rossowskiego, w składzie: Eugeniusz Oberman, Maria Worotyńska i Mieczysław Wutke. Komputerowa obróbka zdjęć: Konstanty Owczarek.

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w nadsyłanych materiałach.   

Nakład: 245 egz. 
� Prezes Koła Zgierz


� Cytowane fragmenty homilii i wypowiedzi uczestników uroczystości pochodzą z nagrania magnetofonowego wykonanego przez Franciszka Walinowicza i odtworzonego przez Wiesławę Torzecką.
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